
l 

Aby, 

per 
85) 

jem 

el 
an 

ya. 

nie 
Ine 
ki 
od 
Ne 

58) 

28.| 

AA | 

rar 
dia, 
lub 
ko) 

A | 

S
S
S
S
S
S
S
S
S
S
 

SS
 S

SS
 

SS
 S

IS
 
SS

 S
S 

SS
 S

SS
 

SSO 
Passa Gea JR 

Aa 
ŻETONY 

= = 

Przedpłata w Poznanin: 
kwartalnie 80 fen., miesięcznie 30 fen., 

s odnoszeniem do domu 1 markę, 
WIELKOPOLANIN 

wychodzi codziennie. 
NM TO. 27. marca 1885, 

4 
Poznań, piątek 

Przedpłata na pocztach 
kwartalnie 1 markę. 

INSERATY od wiersza drobnego 15 fen. 
RĘKOPISMĄ się nie zwracają. 

Rok 8. 

8 EE ge 
N a A 

przyjmują wszystkie poczty od dnia 15-go b. m. 

eodziennie, jest więc najtańszem pismem ua 

7, 

REDAKOYA „Wielkopolanina“: Wodna ul. ur. 22. — EKSPEDYCYA: Wodna ul. nr. 15 w drukarni Fr. Chocieszyńskiego. 
EES ORES TO 

edplate na drugi kwartał “Bg 
» Wielkopolanin®, pismo katolickie i polskie, kosztuje jeduę marke kwartalnie, wychodzi 

1 PY a yee 3 5 
Odciask (feleton) *Wielkopolanina, dotąd wypełniany Pamięt ciem % czasów lsościuszki i 

powieścią patryotyczną Orpiszewskiego, w prz 1 kwari » wiele wiegt) urozmaiconym 1 interesującym będzie. W bieżącym. jeszcze miesiącu 

zaczniemy drukować wspaniałą powieść A e Za Wiarę i Qjozyznęć, @ ; na. krwawych dziejach prześladowania. Unitów na Podlasiu. Nowi 

Przedpłaciciele otrzymają początek powieści płatui Oprócz tego umie$czuć będziemy w odcinku Obrazy z życia dawnych Polaków 

ciekawe opisy podróży po Pols: jagtauiey, i inne utdbry, które przyobiecane mam zostały przez uzdolnionych Autorów. 

Na pocztach zapisany jest „Wielkopolänin‘, w dodatku czwartym -4 (Nachtrag 4. Seite 7 Polnisch nr. 83.) 
nn oa ang gre: manawa a N SNe ying ac —— J R e 

|, ścią, jakaby im dziś nipyto w chrześciańskiej , ósmym. Wierszu- ow. „uł. „umyśnie* zamiast 
Okropny weisk | Moskwie oglądać przySze6 3 : „my bai 

Gdy pierwszy pomgs! teg vzesiedlania | nn nenn 

pod jakim pozostają nasi bracia w Królestwie | pojawil się przed kilku Mgolniami w rosyjskiem | 
polskiem i na Litwie, nie tylko. nie- zm n.e j- j piśmie „Dniewmik <tarsu Rls. wydał się on | ee gp PO SAM a BELA REDEN 

sza się, lecz przeciwnie z każdym dniem nae | tak potwornym, tak niemożliwym do. wypelnie: +=" OSU em WASREOM zehramiu 

wet powiększa. | nia, że śmiech tylko wywołał. sgatów Kółek rólniczych włościańskich, 1 

Niedawno (w grudniu) wydane prawo. nu | Dziś niestety dzienniki rosyjskie rozpisują | wil poseł p. Henryk Dobrzycki na temat 
mocy którego Polakom-katolikom nie wolno ku- 

pować, dzierżawić lub administrować majątków 

na Litwie i Rusi, — jest tylko rozwinięciem i do- 

pełniem takiegoż prawa wydanego przed 20 laty. 

Lecz kiedy tamto zostało wydane, aby „uka- 

rac“ Litwę za powstanie z r. 1863, w którem 

tak gorący udział przyjęła, — to dzisiejsze po- 

stanowienia rządowe są poprostu 

grabieżą i rabunkiem. 

Inaczej nazwać ukazu tego nie można, bo 

wskutek wydania go, ceny ziemi na Litwie w 

przerażający sposób spadły. Nabywców brak, 

bo Polak nie może, a Moskal nie chce nawet 

po najniższój cenie kupować majątków w kra- 

jach, gdzie od sąsiada do parobka wszyscy mu 

są wrogami, gdzie nie zna ani mowy, ani oby- 

czaju, gdzie zresztą czuje się nie swój, jak zło- 

dzićej w kradzionéj sukmanie. 

Nie dość na tem: podobnie barbarzyńskie 

i potworne prawa zamierza dziś rząd moskiew- 

ski zastósować i do wschodnich części Królestwa 

polskiego, czyli gubernii Lubelskićj i Siedleckićj, 

zamieszkałych przez nieszczęśliwych Unitów, tych 

prawdziwych męczenników za wiarę przodków, 

za przywiązanie do Kościoła, za wierność dla 

Stolicy Apostolskiej. 
Pióro wzdryga się nad opisami mąk i prze- 

śładowań, jakiemi Unici byli i bywają „„nama- 

wiani do schyzmy prawosławnćj. Nie pomo- 

gly atoli knuty ni bagnety, jak nie pomogły 

przekupstwa i namowy. Rząd czuje się już bez- 

silnym w obec tej stałości i wytrwania, — więc 

postanawia dziś zrobić krok, jakiego historya 

świata nie zna: Oto ni mnićj ni więcćj ma on 

zamiar 
wydrzeć ziemię i majątek 

Unitom, odebrać im grunta potem i krwią tylu 

pokoleń uświecone, oderwać ich od grobów oj- 

ców i od chat rodzinnych, a przewieść w dalekie 
strony Rosyi, aby tem bez, przeszkód zmoskwi- 
czyć ich i sprawosławić, — a na ich miejsce 
sprowadzić do Polski ludność czysto wielkoro- 
syjską. 

Gdyby Neron lub Kaligula ożyć zdołali, 
musieliby uchylić głowę przed dzikością i srogo- 

się coraz szerzćój o tym pomyśle. To co wczoraj 
było pomysłem, może już jutro będzie czynem, 
bo w Rosyi 

wszystko jest możliwem! 
Gazety francuskie, a nawet niemieckie, wy- 

stąpiły z potępieniem praw zabraniających Po- 
lakom kupna majątków na Litwie. Słusznie 
dowodzą one, że prawo takie jest zaprzecze- 
niem wszelkiego prawa własności, że 
jest objawem najstraszniejszego nihilizmu, z któ- 
rym na innem polu rząd walczy tak zawzięcie. 

Wszystko to są prawdy, których jednak w 
Rosyi nikt z rządzących nie uzna, bo do 
uznania ich nikt rządu zmusić nie zdoła. Tam 
przecież panuje tylko fanatyczne pragnienie zmo- 
skwiczenia tego wszystkiego co polskie; cóż więc 
rząd robi sobie z uwag i nagan całego bodaj 
świata? Wie on doskonale, że choćby popełniał 
tysiąc razy większe jeszcze bezprawia, gdyby 
tysiącami szubienice zastawił Polskę i Litwę, — 
nikt ręki w obronie uciśnionych męczenników 
nie podniesie. 

O tem możemy być przekonani, bo wiekowe 
doświadczenia nauczyły, że tylko na siebie sa- 
mych, a nie na cudzą, pomoc liczyć możemy; ale 
zdrugićj strony 

jesteśmy pewni, 
że prędzćj czy późnićj dotknie tych co wszelkie 
boskie i ludzkie prawa łamią, potężna ręka 
sprawiedliwości Boskićj. 

Pan Bóg cierpliwy, ale sprawiedliwy. Może 
czeka On jeszcze na poprawę grzesznych; może 
próbuje jeszcze naszćj wiary, nadziei i miłości — 
ale to pewna, że przyjdzie chwila, gdzie grom 
Boga dotknie ciemiężycieli, a łaski Jego spłyną 
na tych, co w najcięższych chwilach nie stracili 
ufności w nieskończone miłosierdzie Boże. 

Sprostowanie. 

W odezwie P. Prezesa Dra Szułdrzyńskiego, 
umieszczonój w Nrze 68, wydrukowano w łamie 
drugim, wierszu Zlszym „ci włościanie* zamiast 
„ci właściciele,* — a w tymże łamie, w 

„Sprawa petycyi do sejmu pruskiego o ulżenie 
ciężarów rólnikom.'* 

P. Patron Kółek rólniczych 
rozesłał obecnie na ręce Prezesów Kółek 150 
egzemplarzy ułożonćj wtym celu petycyi, i wzy- 
wa do zbierania \pod nią jak najliczniejszych pod- 
pisów. Podajemy ją tu w dosłownóm brzmieniu: 

„„Wysoka Izbo Poselska! 
Znanym jest Wysokiej Fzbie.oplakany stan 

rólnictwa naszego. Koszta produkcyi rosną bez- 
ustannie, a ceny produktów rólniczych spadają; 
podatki państwowe i ciężary komunalne ‚rölnika 
nad miarę obciążają i pozwalają mu zaledwie 
mały procent od majątku wygospodarować. 

Wysoki Parlament, uchwalając podwyższe- 
nie ceł ochronnych na zboże, uzńał istnienie tego 
rólniczego przesilenia, — ale wątpimy, czy owe 
cła je usunąć potrafią. 

Kraje, które do nas najwięcćj importują, 
jeszcze przez długi czas w skutek dawnićj za- 
wartych układów opłacać będą cło dawne, nie 
podwyższone, i dla tego kraje clem dotknięte, 
jak n. p. Rosya, wywozić teraz będą swe zboże 
do Anglii, zamiast do Niemiec; podczas gdy 
Ameryka jak przedtem, tak i teraz zbożem nas 
swem będzie zasypywała. Większość Wysokićj 
Izby ma to przekonanie, Ze na rölnietwie pomy- 
ślność całego państwa jest opartą, dla tego po- 
zwalamy sobie Wysoką Izbę prosić, aby posta- 
de się o wydanie prawa: 
1. Aby podatek gruntowy i budynkowy zostały 

zniesione. 
2. Aby taryfy kolejowe dla rólniczych produk- 

tów i wegla kamiennego zostały zniżone. 
3. Aby podwójna waluta została przywróconą. 

Ad 1. Podatek gruntowy i budynkowy były | 
usprawiedliwione w czasach, gdy rólnictwo wiele 
przynosiło; dziś nie mają one racyi bytu a dla 
nas są ciężarem bardzo przykrym. 

Jeżeli dochody z ceł nie zostaną oddane 
gminom, jak tego żąda wniosek barona Huene, 
to niechby państwo, które z ceł tak wielkie bę- 
dzie mieć dochody, podatek gruntowy i budyn- 
kowy zniosło. 

Ad 2, "Taryfy kolejowe są o wiele za wy- 
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WIELKOPOLANIN. 
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sokie. Pozostawiamy rozwadze Wysokićj Izby, 
o ile zniżyćby je można, gdyż jako technicznie 
pod tym względem niewykształedni, nie możemy 
pewnych propozycyi stawiać. 

d 3. Popieramy gorąco ruch, który teraz 
w Niemczech energicznie zmierza do przywróce- 
nia podwójnego wartomierza. ' 

Jest nam jasnem, że przez zaprowadzenie 
wartomierza złotego, pieniądz jako prawny środek 
zapłaty stał się rzadszym i przez to droższym. 

Dla tego mnićj go dostajemy niż dawnićj 
za nasze produkta, a nasze zobowiązania wzglę- 
dem państwa i prywatnych wierzycieli, które po- 
wstały w czasach, gdy pieniądz był tani, mu- 
simy teraz drogim pieniądzem spłacać, Nie 
masz nadziei, żeby ilość złotych pieniedzy u nas 
się powiększyła, gdyż produkcya złota zmniej- 
szyła się od lat kilkunastu o blisko 100 procent, 
a jest obawa, że i nadal zmniejszać się będzie. 
Wartość mas srebrnćj monety, które kursują 
jeszcze u nas i na całym świecie, coraz wiecéj 
spada, a przez to majątek ludu się zmniejsza i 
bieda ogólna, mianowicie klas pracujących, rośnie. 

Przez zaprowadzenie podwójnego wartomie- 
rza zyskalibyśmy wiele, ponieważ srebro, które 
mamy, poszłoby w górę, a pieniądz w ogóle 
stanialby, bo byłoby go w kraju więcćj. 

Dziś tylko złoto jest prawnym środkiem wy- 
płaty; po zaprowadzeniu wartomierza podwójnego 
tę samą własność odzyskałyby owe 500 milionów 
mrk., które w srebrze po Niemczech kursują, 
niemnićj owe masy kolosalne srebra zagranicznego. 

Dostalibyśmy więc za nasze płody więcćj 
pieniędzy i mielibyśmy z czego płacić nasze długi 

_i podatki. 
Polecając nasze powyżćj wyłuszczone prośby 

łaskawości Wysokićj Izby, piszemy się 
z wysokim szacunkiem* 

(następują podpisy.) 
Petycya powyższa jest napisaną tak zrozu- 

miale, że ją zdaniem naszem każdy zrozumieć 
powinien. Jeżeli któremu z Czytelników sprawa | 
„podwójnego* i „pojedyńczego** wartomierza nie 
jest jasną, to prosimy ab, vdczytał sobie arty- 
kuł nasz p. t. 

„Środkiem prawnym płacenia" w Wielko- 
polanina Nrze 55. 

Wyrażenie „waluta* użyte w tymże artykule, 
zastąpionem zostało w petycyi wyrazem polskim 
„wartomierz.‘ 

Wniosek barona Huene w petycyi wspo- 
mniany, był d. 23 b. m. przedmiotem obrad ko- 
misyi. Uchwalono, aby $ 1 projektowanego pra- 
wa o przekazaniu gminom dochodów z ceł brzmiał 
jak następuje: 

„Dochody państwa pruskiego ciągnione z 
ceł na zboże i bydło mają być po odciągnięciu 
14,500,000 mrk. użyte nie dla ogólnych celów 
państwowych, ale wedle nizéj wyrażonych prze- 
pisów dla gmin“. 

: $ 2 uchwalonym został w następującój for- 
mie. „Sumy te zostaną oddane powiatom. W 
prowincyach gdzie nowa ordynacya powiatowa z 
r. 1872 nie została jeszcze zaprowadzoną, zajmą 

(38) 
Orpiszewski. 

Wędrówki po Wielkopolsce i Mazowsza. 

(Ciąg dalszy.) 

Już pierwsza po północy: panna Anna prosi 
wuja żeby ją odprowadził do domu; on radby 
jeszcze postawić na kartę, popłaszczyć się Mo- 
skalom, ale siostrzenica nalega: wziął kapelusz 
i wysunęli się nieznacznie z salonu. — Anna 
odetchnęła, zdawało jćj się, że się wydostała z przed- 
sienia piekła. Odswiezyla pierś zimnem powie- 
trzem, myśl zaczęła płynąć wolnićj, serce bić 
równićj. Władysławie, gdzie ty jesteś? myślała 
w duszy. 
uczuciem, kiedy pojazd wyjeżdżając z Nowego 
Światu, mijał Święty Krzyż na Krakowskiem 
przedmieściu. Pod szerokiemi schodami z dwóch 
stron prowadzącemi do wielkich drzwi, przeszedł 
silnćj postawy mężczyzna — ciemne oko rzuciło 
ogniem z ukosa. Dziewica drgnęła, serce za- 
częło bić gwałtownie: jaki podobny! kto wie?. 
może on! może przybył z Zawiszą — Biedny 
Zawisza! 

Niespokojna i roztargniona przybyła do do- 
mu na Trębackićj ulicy; wysiadając obejrzała 

sie na około i taż sama postać przesunęła się 

Marzyla Anna, rozmawiała z własnem 

się sejmiki powiatowe obrachowaniem, 
jakie kwoty wedle niniejszego prawa na gminy 
pojedyńcze przypadną”. 

Wiadomości polityczne. 
W sejmie pruskim przyjęto w drugiem 

czytaniu projekt do prawa o wynagrodzenie szkód, 
powstałych przez wylew Wisły w Prusach Za- 
chodnich i w powiecie bydgoskim. Na ten cel 
użyte będą 1,167,000 Mk., które zostaną w czę- 
ści wypłacone pojedyńczym poszkodowanym, aby 
im dopomódz do utrzymania gospodarstwa i do 
wyżywienia się, — a reszta pieniędzy pójdzie 
na naprawę grobli i t. p. 

Berlin. Z powodu słabości cesarz nie przyj- 
mował w dniu urodzin większćj liczby osób, lecz 
tylko rodzinę i ks. Bismarka. Giełda zaniepo- 
kojona tą słabością. 

— Pan Liideritz, właściciel Angry Pe- 
queny, sprzedał swoje prawa za 300,000 Mk. 
towarzystu zawiązanemu przed. niedawnym cza- 
sem celem exploatowania téj kolonii. 

— Fundusz zebrany w Niemczech 
na uczczenie 70tćj rocznicy urodzin ks. Bis- 
marcka wynosi około dwa i pół miliona marek. 
Za 1,150,000 kupią dla ks. kanelerza dobra 
Schónhausen, dawnićj do rodziny Bismarków na- 
leżące, gdzie się też kanclerz urodził, a reszta 
wręczona mu będzie dla rozdania na cele pu- 
bliczne. 

Paryż. Komisya międzynarodowa dla wy- 
pracowania projektu wolnéj żeglugi przez kanał 
sueski zbiera się w Paryżu dnia 30 b.m. Prze- 
wodniczyć będzie Ferry. 

Londyn. Parlament zgodził się d. 23. bm. 
na budowę nowych okrętów wojennych za ogól- 
na sumę 3 milionów funtów szterlingów (60 mi- 
lionów marek). 

Najznaczniejszy dziennik angielski „Times“ 
ostrzega rząd, że ludzac się ugodą z Rosya, po- 

| zwala jćj tylko keńczyć przygotowania wojenne 
i budowę kolei Zelaznéj. od Kisil- Arwat do 
Askabadu. 

Na wyspach Samoa, w Apia, Niemcy 
wywiesili swą flagę, mimo tego, że król wysp 
Samoa Malistoa poddał już je był pod prote- 
kcyą Anglii i oczekiwał tylko na przybycie 
okrętów angielskich. 

— Z Suakimu telegrafują, że Osman Digma 
przegrał bitwę pod Tamai, i że cofnąć się mu- 
siał ze stratą 1500 ludzi(?). 

W drugićj natomiast bitwie przyprawił 
Osman Abglików o ciężkie straty. 4000 Ara- 
bów rzuciło się na obóz angielski, bagaże z mu- 
Jami i wielbłądami zostały od reszty wojska od- 
cięte. Anglicy utworzyli czworobok i regular- 
nym ogniem zmusili ich do cofnięcia sie. Stra- 
cili Anglicy mnóstwo wielbłądów i mułów, wiele 
rozmaitych zapasów i sto przeszło ludzi. Ara- 
bów zostało na placu boju wprawdzie więcćj 
jeszcze, — ale to nic położenia wojska angiel- 
skiego nie polepszyło. 

koło pojazdu. Chciała wykrzyknąć, zawołać, ale 
gwałtowne uczucie zamknęło j6j usta. Weszła 
do swego pokoju i wkrótce odprawiła służącą. 
Anna padła na kolana, pochyliła głowę, czarna 
suknia spłynęła z ramion, scisnela kibić, spuściła 
się do kolan i pociągneła po ziemi: z twarzy 
wszystka krew uciekła, łzy znajomą drogą płyną 
po licach. Modlitwa płynie ku niebu! 

Człowiek, którego Anna pod Świętym Krzy- 
żem postrZegla, biegł szybko za pojazdem i przyj- 
rzal się wysiadającćj dziewicy. Na widok Anny 
zatrzymał się, widać, że krew skoczyła do oczów, 
że serce potrójnym pędem uderzyło w piersi. 
Dziewica jak ptak kiedy czarnem skrzydłem za- 
trzepoce i zginie między drzewem, zniknęła z mi- 
gającem przed nią światłem w głębi domu. Nie- 
znajomy pogadał z furmanem i wrócił się ze spu- 
szczoną głową, zamyślony na Krakowskie Przed- 
miescie. — Tylko przez drogę kilka słów jak 
zgubionych z ust mu wypadło: na moskiewskim 
balu — co to ma znaczyć — stary sługa — 
zobaczemy jutro. Minął rynek, stanął przed 
furtką przyczepioną do wspaniałego kościoła XX. 
Dominikanów i zadzwonił. — Otworzono. 

— Qzy mogę widzieć X. Izydora? 
— Trzeba pozwolenia gwardyana a dziś za- 

późno. . € 
— Ja mam bardzo ważny interes, który 

zwłoki nie cierpi. 
Stary, zgarbiony braciszek spojrzał ciekawie 

W Indyach zagangesowych na zachodniem 
wybrzeżu zdobyli Barmanowie na Chińczykach 
miasto Bhamo i pomordowali okrutnie 
tamtejszych misyonarzy Stolicy św. 

Spławie pod Gądkami, 25 marca. 
Prośba! Wiadomem jest zacnemu Obywa- 

telstwu z ogłoszeń podanych w dziennikach o bole- 

snych stratach jakie poniosło kilku gospodarzy, wsi 

Krzesinek pod Gądkami, w skutek pożaru powsta- 

łego dnia 28-go lutego tr. i gradobicia, którem ich 
Wszechmocny 19-go maja 1884 roku nawiedził, Naj- 
większe straty ztąd powstały w ziarnie do. siewu 

i na chleb powszedni, którego się codziennie dzieci 

pogorzeleéw tak natarczywie dopominają, —  dalój 

w paszy i ściółce, w porządkach rólniczych i mate- 
ryale budowlanym. Jest nam wiadomem, że szla- 

chetne i szanowne Obywatelstwo nie szczędzi ofiar 

na przerozmaite cele i że nie jedna ofiara już Im 

uciążliwą się staje; niepowątpiewamy jednak, żebyśmy 
wspaniałomyślnych Ofiarodawców znaleść nie mieli. 

Upraszamy i błagamy litości, zmiłowania i ofiary 

dla nieszczęśliwych pogorzelców. 
skromniejszy datek, i najmniejszą ofiarę przyjmiemy 
z największą wdzięcznością. Ofiary przesyłać mo- 
żna na ręce pana Mazurkiewicza w Spławiu. 

Komitet. 

Władysław Glabisz z Kobylopola. Mazurkiewicz. 
Fischbach nauczyciel w Spławiu. 

W. Panu Antoniemu Raczyńskiemu, posiedzicie- 
lowi dóbr rycerskich na Krzesinach, za własno- 

ręczne wspaniałomyślne ofiarowanie 200 marek pogo- 
rzelcom w Krzesinkach, składają w imieniu tychże nie- 

szczęśliwych publiczną .podziękę. 
Spławie, 25 marca 1885. i 

Fischbach. Władysław Glabisz z. Kobylepola. © 
Mazurkiewicz. : 

P. S. Powyższe 200 marek są co do połowy 

własnym darem Pana Raczyńskiego; drugie 100 mrk. 

złożyło za staraniem tegoż Pana, na Jego ręce kilku 

innych szlachetnych Dobrodziejów, 

(Niech z powyższój odezwy gospodarze nasi 
czerpią naukę, że w rozpaczliwe czestokroć przy- 
chodzą położenie ci, którzy skąpią kilku talarów 
na zabezpieczenie się od ognia i gradu. Lekko- 
myślność i upór taki prowadzą za sobą biedę i 
konieczność wyciągania ręki po wsparcie. Jakiż 
to okropny los dla tych, co przed nie dawnym 
Jeszcze czasem byli zamożni i niezależni! Red.) 
ONO SS WBS ZKU RAS WD TT 

Wiadomości z blizka i z daleka, 
Poznań, 26. marca. 

* Inspektor powiatowy szkół miasta Pozna- 

nia p. Lux cierpi na serce, dlatego ma niebawem za 

kilkomiesięcznym urlopem usunąć się od prae urzę- 

dowych i udać się do Włoch na kuracyą. Zeszlego 

wtorku w południe odbył p. Lux naradę z radcą re- 

Każdy nawet naj- ° 

PU te, 

do ı 

któr 

AP § r 

eż 

kas 

egeı 

Posy 

+ ron 

jencyjnym p. Dittmar, niezawodnie o sprawach szköl- 

nych. Sądzimy, że odpowiemy ogólnemu uprawnio- 
nemu żądaniu tutejszych rodzieów i opiekunów, pro- 

na twarz przybywającego i po chwili odrzekł: 
chodź pan, ale po cichu, obudzę księdza Izydora. 

Wchodzą na górę: korytarze wąskie, długie, 
krzyżują się; światełko migoce po licznych cel- 
kach, zagląda przez szpary małych, szczupłych 
drzwiczek do cel zakonników. Braciszek zatrzy- 
mał się przed jedną, zakołatał, podróżny tuż 
przy nim stanął: drzwiczki się otworzyły, wy- 
szedł mnich młody, wysoki, światło olśniło słabe 
oczy i igrając z cieniem latarni drżało na bladych 
i zaklęsłych licach. — Przetarł oczy, spojrzał na 
podróżnego, cofnął się parę kroków i przeżegnał : 

— Czy to sen? czy na jawie? toś ty Wła- 
dysławie! 

Zawiła stał chwilę nieruchomy. 
— Ja to jestem, przyjaciel twojćj młodości, 

twoich uczuć, twoich marzeń — towarzysz broni! 
Dzisiaj przychodzę w ciężkićj potrzebie prosić 
cię o pomoc, o radę; narazić na niebezpieczeń- 
stwo, zniszczyć może pokój życia klasztornego, 
które myślałeś w ciszy spędzić do końca. 

— Bracie! powiedz czego żądasz? 
— Naprzód tego, czego nigdy dom Boży 

nie odmawiał sierotom — schronienia. 
— Chodź do mojćj celi. 
Weszli: stary mnich zapalił świecznik, wy- 

szedł i cicho drzwi przymknął. i 

(Dalszy ciąg nastąpi ) 
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|Bząc niniejszem p. Luxa, aby zalecił rektorom szkół 
| tutejszych, żeby przy przyjmowaniu nowych uczniów 
“0 szkół zważali na narodowość, i polskie dzieci bez 
względu na nazwisko, skoro się za polską narodo- 

|Nością rodzice lub opiekunowie oswiadezg, do pol- 
Skich przekazywali oddziałów. 

___ Udzielenie rektorom tego napomnienia jest ko- 
: hiecznem, aby szkoła nie krzywdziła dzieci naszych, 

Odmawiajge im nauki jezyka polskiego i religii. 

_ Uwagę rodziców zaś już dziś zwracamy na 
7, aby przy oddawaniu dzieci do szkoły z no- 

‘ym rokiem szkólnym zachowali ostrożność, 
|! zaraz z góry zapobiegli wszelkim wyniknąć mo- 
8acym z ich winy pokrzywdzeniom dzieci: Trzeba 
ee otwarcie przyznać do naro- 
Mowosei polskiéj, i do polskie. 
80 oddziału żądać przekaza- 
Mia dzieci. Na wszelkie tyczące się od- 

|ziałów pytania odpowiedzieć trzeba krótko — 
Moje dziecko jest polskićj narodowości i 
Wpolskim ma być oddziale. 

| * Teatr. Dziś i jutro nie ma przed- 
<Ptawienia. 

RE W sobotę na benefis p. Marcelego Trapszy 
 fomedya Labiche i Martin: w Alpach. 
3 W niedzielę dramat Mellerowéj i Galasie- 

Wiczą: „Chata za wsią." 
Na tych przedstawieniach sezon zimowy się 

Kończy. Na sezon letni towarzystwo nasze wyjedzie 
ha prowincyą. 
|  * Zwracamy uwagę na dzisiejszy egzamin w 
Szkole handlowéj Tow. Młodzieży Kupieckićj, który 

~ Big w lokalu szkoły, Wodna ulica nr. 15 I piętro, 
0 8. mćj godzinie wieczorem odbędzie. 

3 * Prelekcya Redaktora ,,Dzien. Pozn.“, p. Fr. 
Pobrowolskie go zgromadziła onegdaj do wiel- 

~ Big} sali bazarowćj liczny zastęp publiczności. Pre- 

 |ógent w jędrnych słowach skreślił zasługi Stanisława 

Ptaszyca przedstawiając go jako wzór obywatela, 

óry w pracy organicznój i w krzewieniu 
Pswi aty widział jedyny ratunek narodu, i w tym 
JEŻ kierunku niespożyte położył zasługi. Słuchacze 
F*stuzonemi oklaskami podziękowali Szanownemu Pre- 
|egentowi. 

|  * Do pierwszój Komunii św. przystępowali 
czoraj u Fary uczniowie najniższych klas gimna- 
(um realnego. Po feryach wielkanocnych spełnią: 

Obwieszczenie. 
Z powodu, że grunta pro- 

Pradkami jeszcze nie zostały 
Wydzierżawione, odbędzie się 

ee eee 

ten obowiązek katolicki uczniowie reszty klas tego 

zakładu. 
* Stypendyum imienia dr. Niegolewskiego dla 

uczącćj się młodzieży proponuje w ,,Dzienniku Pozn.“ 

p. Czesław Jaczyński z Piasków i ofiarował na ten 
cel 60 marek. Projekt ten zasługuje na ogólne 
poparcie. 

* Jakto! „Posener Tagebl.* przypomina dziś, 
że w Wielki piątek nie wolno odbywać targów. Prze- 

kupnie itp., którzy w przyszły Wielki piątek zjadą 

na targ, zostaną spędzeni z Rynku i podpadną ka- 

rze. — Czemu ‚Tageblatt‘ tak się zajmuje tylko 

Wielkim piątkiem, który zarazem luterskiem jest świę- 

tem?  Wszakżeż Zwiastowanie Najśw. Panny 
Maryi zapisane jest także między uroczyste święta 
w $ 10 rozporządzenia z dnia 28 sierpnia 1871 r. 
A przecież wczoraj odbywał się targ w najlepsze, 

| żaden policyant przekupek nie spędzał z Rynku i 

nie zapisywał ich do kary. Zkąd ta różnica w 

traktowaniu świąt w jednym paragrafie prawa za- 

pisanych ? 
* Zasądziła tutejsza Izba karna: stróża Ada- 

ma Frąckowiaka z Jerzye na trzy miesiące więzienia 

za pobicie ślusarza Antoniego Dorny. — Robotnika 

Jana Pietraszyka z Krąplewa, który pastwił się nad 

kilkomiesięcznem swem dzieckiem i nad konającą 

żoną, skazał sąd 23 b. m. na rok i dziewięć mie- 
sięcy więzienia, nakazując go wprost z sali do wię- 

zienia odprowadzić. 
* Strzelał sobie ciesząc się z festynu urodzin 

cesarskich jakiś ślusarczyk w Ostrowie. Odebrał mu 

policyant pistolet, ale ślusarczyk poszedł po drugi i 

znów strzelał, aż mu pistolet palee urwał. Nazajutrz 

znalazły dzieci ów palec, oddano go ślusarczykowi, 

ale już mu się pewno na nie nie przyda. 
* Mierzwiński był zaangażowany na 43 wy- 

stępy; kontrakt kończy się 30 bm. Za te 48 wie- 
ezory otrzymał 160 tysięcy franków. Przez lato nie 
będzie podobno wcale występował. 

* Aresztowano w Miłosławiu szynkarza K., 

w którego damu wybuchł ogień. przed kilkunastu 
dniami. 

} Umarł s. p. Tomasz Rayski, poseł do rady 
państwa z okręgu samborskiego, umarł dnia 21. 
b. m. we Lwowie, licząc lat 74. Był to pa- 
tryota gorący, obywatel wielce zasłużony, cześć jego 

pamięci. * 

tznera 

* Kalendarz. Piątek, 27. marca: Ruperta B* 
Wschód słońca o godz. 5 minut 50, zachód o godz* 
6 minut 23, 
EEE ET RE EEE FREE ES 

Giełda poznańska, 24. marca. : 
(W.) Poznań, 24. marca, (Sprawozdanie 

giełdowe.) 
Stan powietrza: zmiennie. 
Żyto: bez handlu. 
Cena wypowiedzialna —,— mrk. Wypowiedziane 

—,— ctr. Na marzec 132,00 mrk. płacono, na marzec- 
kwiecień 132,00 mark. płac., na wiosnę 133,00 płac., na 
maj-czerwiec 134,50 mk. plac., na czerwiec-lipiec 136,00 
mk. płacono 

Okowita: stalej 
Cena wypowiedzialna —,— mrk. Wypowiedziano 

— litrów. Na marzec 41,40 płąc., na kwiecień 41,60 
plac., na kwiecień-maj 41,90 plac., na maj 42,30 plac., 
na czerwiec 43.00 płac., na lipiec 43,70 płacono, na 
sierpień 44,40 płec.. na wrzesień 44,60 płac. 

Okowita w miejscu (bez beczki) 40,90. 

Poznań, 24-go marca. Ceny mąki. Pszenna 
nr. 00 12,50—13,00, nr. 0 11,25—11,50 marek, rzana 
nr. 0iI 9,75—10,25 mrk. po 50 kilo. 

Bydgoszcz, 24. marca. (Ceny per 1000 kilo.) Psze- 
nica: piękna 159—161 marek, średni gatunek 150—158. 
marek. — Żyto: piękne 133—134 marek, średni gatu- 
nek 128—132 marek, — Jęczmień: towar dla bro- 
warów 13)—135 m., na paszę 120—128 m. — Owies: 
120—140 m. — Groch: do gotowania 145—155 m., 
na paszę 125—180 marek. — Wyka: 115—125 marek. 
— Okowita: per 100 litr. a 1000, 40,00 marek, — 
Kurs rubli: 210,00 marek. 

Wrocław. 24. marca (Ceny targowe miejskie.) 

W markach i fenygach za 
100 kilogramów 

Stałe ceny ustanowione przez 
deputacyą targową. 

piękn. | średn. | pośled. 

Pszenica biała , 0. 0, 16 | 60 15 |30 | 14 90 
- g żółta . . . . . | 16/30 | 15|10 | 14/70 

Żyto: 27. u. x 30'48190-| 18140 | 18] 10 
Jęczmień 6 «2.1115 — 7 12/80] 12 | — 
DENE ml eee 14/80 | 14/40 | 14 — 
OróGh=> 52 See BO -|-16 | A 
BSOD eer ce ba 23 90 | 22.) 90 | 21130 
Rzepik zimowy. . . . . || 23/40 | 22/40 | 2130 

-  iatowy .-. „  . |28|20 | 22|20 | 21 | — 
Berlin, 24-go marca. (Ceny za 1000 kilogramów.) 

Pszenica 150,00—185,00 m. — Żyto 140,00— 147,00 
marek. — Jęczmień 125,00—185,00 mk. — Owiea 
140,00—163,00 m. — Kukurydza 120,00—126,00 m. 
— Groch do gotowania 160,60—210,00 m., na paszę 
130,00—140,60 marek płacono. x 

Szanownéj Publiczności mam zaszczyt polecić mój 

uliea Piekary nr. 22. 

a P 7 i i Mad na Węgrzech ck AŻ Boszczowskie w Spławiu pod pewuleg-Pitsivia fh DEREN 
8 

}cytacya od znacznie zni- 
_onćj sumy na probostwie 

Y Splawiu, w poniedziałek 
|lia 30 bm. po południu 

b godzinie 3-cićj, (700) 

Dozór kościoła. 
coe: Nowak. Fischbach. 

900000006 
p 

intoniego Pf Antoniego Pf 
638 poleca Szanownćj Publiczności swój znaczny skład wim 

wych, jako też i tłustych, deserowych, na oryginalnych be- 
ezkach — sądkach mniejszych urzędowo wymierzonych — 

yx gasorkach i butelkach. Wina na beczkach są od 160 mk. (680) 
do 600 mk. za beczkę oryginalną 135 litrów, Kupujący 
całą beczkę za gotówkę otrzymuje 50%/, dyskonta — sprze- 8 

i krajowy mouseux, stare koniaki, rum i araki po bar- 

terye krajowe jako i zagraniczne, na porę wiosenną i latową. Za- 
mówienia wykonuję spiesznie i z największą starannością po ce- 
nach umiarkowanych. Proszę o łaskawe względy. 

3 Zarazem bogato zaopatrzony handel sukna w wszystkie ma- 

Z winnym szacunkiem 

T BRZEZIŃSKI $ 
Szanownćj Publiczności mam zaszczyt uprzejmie donieść, iż z 

jako tóż skład sukmą z Jezuickićj ulicy nr. 4 

ieS" na Podgorna ulicę nr. 9 mg 
vis-a-vis hotelu francuzkiego. 

Zarazem polecam skład mó 

gratis się wysyłają, również wysyłka węgrzyna .może być z 
Węgier wykonaną, (678) 

PSEESEIEIE 
Wielka Rycerska ulica nr. 8. 8 

MAGAGYN MEBLI 
Kompletne urzgdzenia (antique et renaissance) we wielkim 
i gustownym wyborze, jako też meble od najozdobniejszych 
do zupełnie pojedyńczych, poleca po cenach nader umiar- 
kowanych (628) 

A. Andruszewski. 
Wszelkie prace dokoracyjne, tapicerskie i reparacyjne wy- ia Zmaleziomo ? konuję ściśle według zamówienia, trwale i tanio. | Na pogrzebie ś. p. dr. Niego- 

wskiego znaleziono złotą pod- Wielka Rycerska ulica nr. 8. 
Pwke.  Zgłosić się po nią można 

9999999997 | 
. Pluga ulica nr. 4, I piętro. (699 

Z dniem dzisiejszym otworzyliśmy w Toruniu 
ulica Mostowa nr. 16 (584) 

Qu, kilku kucharzy żon.i pisarz 8 3 BOSp. kaw, od 1-go lipca b. Handel Korzeni, wódek, win, 

* 

ż 
| GB) M. Wesołowski, > cygar i tabaki 

SED) m wicca ss 

ae 

1 jajka cukrowe, marcepanowe 
_ Czekoladowe, maczek koloro- 

PI, kwiaty do strojenia bab. 

Mazurki 
parszawskie i paryzkie. 
| Proszę o wczesne nadesłanie 
Amówień- na pieczywo świąteczne 

1 A. W. Zuromski, 
okiernia, fabryka karmelków. cu- 
; krów i czekolady. (714) 
poznań naprzeciw teatru polsk. 

Filia: Wrocławska ul. nr. 25 

1400306000 

dający z drugićj ręki odpowiedni rabat. Zarazem utrzymuję & 
znaczny skład win czerwonych, francuzkich i węgierskich, 5 l i 2 z 
wina renskie i mozelskie, prawdziwy francuzki Szampan dniem 1 marca przeniósłem mój magazyn garderoby mezkiéj 

dzo umiarkowanych cenach. Cenniki i próbki na żądanie 

j bogato zaopatrzony w materye 
francuzkie, angielskie i krajowe na porę wiosenną i 
latową. Również zwracam uwagę i Przewielebnemu Duchowieństwu, 
iż wykonuję także zgrabne i odpowiedniego kroju rewerendy. 

Zamówienia wykonuję spiesznie z największą starannością po 
cenach jak zawsze umiarkowanych, prosząc o łaskawe względy 

z głębokim szacunkiem 
(424) r e © 

W. Kozlichi. 
Stary Rynek 76, obok pałacu hr. Działyńskich. ri 

Na sezon wiosenno-latowy 
polecamy w wielkim wyborze, po cenach jak dotad nizkich 
wszelkie mowości w materyach wełnianych od naj. 
tańszych do najdroższych wyrobów; gremadimy czarne 
wełniane i jedwabne w deseniach najmodniejszych; kasz- 
miry oraz nowe wyroby deseniowe czarne: mąterye 
jedwabne czarne i kolor. w gatunkach trwałych; aksa- 
mity ezarme na paletoty w różnych szerokościach i zna- 
nćj dobroci; aksamity kolorowe jako i inne nowe 
wyroby do wystroju sukien we wszelkich modnych odcie- 
niach. Płótna, szyrtyngi, płócienka na fartuchy, halki la- 
towe, bieliznę męzką, krawaty, parasole, derki podróżne itd. 

J. © T. Kamieński 
Skład bławatny, jedwabi, aksamitów, płócien i fabryka 

ż bielizny męzkićj. (21) 

Stary Rynek 76, obok pałacu hr. Działyńskich. 

Świeże nięsolone Śledzie! | Kurs handlowy 
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| Kucharka do restauracyi po- 
tzebna od 1-go kwietnia r. b., 
sSOSpodyni do zarządu całego do- 
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_ Poznań, Lipowa ulica nr. 5. 

UCZNIA 
© handlu korzeni, wina i cygar 

prosząc Szanowną Publiczność miasta i okolicy o 

$ 
* 
© 
* 

łaskawe poparcie naszego przedsiębiostwa. ® 

® 
* 
© 
© 

Z wysokim szacunkiem 
boszuk > 

z 
. . + H p > Ś s Sets RL F. &K Wa . Je anowski. a funt 20 fen. także i świeżą pro- | FOzpoczme się 20 kwietnia r. b. J. P. Świątkowski wanna lie polacć (713) | Program franco (486) 

> GJRB w Buku. © K. Szule, ul. Wrocławska 12. Prof. Szafarkiewicz. 999999999999999* 
SB 4 b. 
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Dziś dnia 24 marca 1885 r. o godzinie 4!/, z rana 

zakończył żywot doczesny po krótkich ale ciężkich cier- 
pieniach ś. p. (701) 

Ks. dziekan 

lgnacy Palzewicz 
proboszcz z Murowanej Gosliny. 

Eksportacya zwłok nastąpi w dniu 26 t. m. o go- 
dzinie 4-t6j po południu, a pogrzeb odbędzie się dnia 
następnego o godzinie 10-té} z rana. 

RODZINA. 
Murowana (roślina, dnia 24 marca 1885. 
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Nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy §. p. 

Dr. Wiad, Niennlewskieen 
odbędzie się w kościele parafialnym w Poniecu 
w sobotę dnia 28. bm. o godzinie 8-mćj, 

Jozef Mycielski. (716) 
Dr. A. Heynowicz. 

T (703) 
Za duszę ś. p. 

Dr. Władysława Niegolewskiego 
odprawi się dnia 30-go b. m. o godzinie 9-tćej Msza święta 

w kościele parafialnym w Pebiedziskach. 

Poznań, w marcu 1885. 

P. P. 

Niniejszem pozwalam sobie uprzejmie donieść, że z 
dniem dzisiejszym otworzyłem tu w Poznaniu przy św. Mar- 
cinie nr. 68 naprzeciw Piekar w kamienicy Pana Andrze- 
jewskiego pod firmą: (711) 

Handel towarów kolonialnych, wIo= 
skich delikatesów, herbaty, likie= 

rów, wima, cygar i tytoniu. 
Polecając to moje przedsiębiorstwo łaskawym względom 

Szanownój Publiczności, zapewniam, że usilnem mojem sta- 
raniem będzie, rzetelnym towarem i skorą usługą zasłużyć 
sobie na zaufanie. 

iy 

Z uszanowaniem 

Antoni Stanisław Z RE ehoer. 

: Z adamiam UNE: Publiczność, iż są de 
Ra nabycia fotografie 

śp. Dr. Niegolewskiego 
z w formacie wizytowym i gabinetowym w zakładzie > 
S moim. A : 

KR. MER S EK 
ulica Beles derykow paca (674) 

Za duszę ś. p. (715) 

Dr. Wiad. Niegolewskiego 
odprawi sie 

nabozenstwo zalobne 
z wigiliami, w sobotę dnia 28. mb. o godzinie 10-téj, w ko- = 
ściele farnym w Poznaniu, 

SZ. my te ti 

Sztucce Christofia 
pod gwarancyą pokładu srebra, w używaniu i trwałości w niczem nie 
ustępujące srebrom prawdziwym poleca 

eb. Stark 
Wilhelmowska ulica 21, vis-a-vis hotelu francuzkiego. 

Skład specjalny wyrobów 2 alfenidy i sprzętów kościelnych. 
Korzysei jakie wynikają przy zakupnie sztuccy Christofla 

okazuje następujące zestawienie: 

12 łyżek i widelcy w ciężkićj wadze srebra koszt. około 300 m. 
Za tę samą kwotę otrzymuje się natomiast: 

12 łyżek stoł. mrk. 27,60 | 2 noże do sera i masta mrk. 8,60 
12 grabek stoł. 27,60 | 1 łyżka i widelec do sałaty 8,80 
12 noży 28,80 | 1 nóż i grabka do tranżer. 12,— 
12 łyżek do "kawy 14,40 | 1 łyżka i widelec do ryb 14,40 
12 łyżek deserowych 25,20 | 2 podstawki do butelek 4,80 
12 grabek a 25,20 | 1 sólniczka podwójna 5,50 
12 noży 24,— | 2 widelce półmiskowe 4,80 

1 łyżka półmiskowa 7,20 | 2 korki do butelek 2,80 
Pe WAZÓWE 11,20 | 1 garnuszek do śmietany 12,— 
1, do tortu 8,— | 1 dziadek do orzechów 4, — 
Py dO 606U 5,50 | 12 podstawek pod noże 13,20 
l ,, do kompötu 4,— Razem sztuk 115, marek 300. 

Sprzedaż podług oryginalnych cen fabrycznych. (67) 
Posrebrzanie i reperacye wyrobów alfenidowych wy- 

konują się spiesznie po cenach umiarkowanych 

ego$egogoZoZ$eZo$o$os$o$ogoZcZo$sZoŻcZ 

> © Okład wszelkich sprzętów kościelnych ? 
jako to: 

choragwie, paldachime; oltarzyki do noszenia, 
pająki rozmaitćj wielkości w kościelnym stylu, 
lichtarze każdego gatunku, latarki kiercowe, 
krzyże, moustrancye, kielichy, stacye męki Pań- 
skićj, figury rozmaitój wielkości ma w zapasie, 

Poleca się do dekorowania kościołów, jak naj- 
artystyczniejszćj pracy, buduje nowe ołtarze, prze- 
rabia i odzłaca stare. 

Praca rzetelna, ceny umiarkowane. (123) 

J. Szpetkowski, 
dekorator kosciotow. 

Berlińska ulica nr. 2. 

Üogegogogngegegogogengogegegegegsgogego® 
wee Mój zakład blacharski BEE 

egzystujacy od roku 1856 
zaopatrzyłem w najnowsze machiny blacharskie. Wykonuję wszelkie 
zamówienia w zakres mego fachu wchodzące Pokrywanie i repa- 
racye dachów itp. wykonuję spiesznie, tanio i akuratnie. Wyrabiam 
marki dominialne itp. w formie monety podług zamówienia. 

bozef Antoszewski, 
Poznań, Św. Marcin nr. 3. (396) 

Donoszę niniejszem uprzejmie, że znów rozpocząłem 
mój proceder jako budowniczy i polecam się Szanownćj 
Publiczności do wykonywania wszelkich, w zakres mego fa- 
chu wchodzących prac, które odstawiać z znaną rzetelnością 
będzie zawsze mojem — (710) 

Z wysokim szacunkiem 

©. A. Stüber. 
Powyższe ASP uzupelniam doniesieniem, że zaj- 

muję się także sprzedażą drzewa budulcowego itp., a na 
składzie mam ustawicznie bogaty zapas dębów i sosien. Za- 
mówienia proszę nadsyłać na Strzelecką ulicę nr. 5. 

C. A. Stüber. 
ae 

a 
ma ubrania i paletoty. — 
po cenach tne zwykle Gdiatowazych. 

r : ge ry y nF r > Na a porę W Tila e 
odebrałem i polecam moweś$Ści w materyach zagranicznych i krajowych 

— Zamówienia wykonuję nader starannie | (705) 

i’. EGle©POW Ii CC >'Ze 
Wilhelmowska ul. nr. 11, obok hotelu francuzkiego. 

Adatny czeladnik beduarski 
znajdzie state zatrudnienie w bro- 
warze w Mobylepola. pod 
Poznaniem, 

ZARZAD. 

(593) Kompletme _ (676) 

statki kowalskie 
są tanio do nabycia u stelmacha 
Sarnowskiego w Mieścisku. 

WAWD_ Lo 
11 CH GI 

szwajcarskie tiulowe, angiel 
skie tiulowe, niciane i mu 
ślinowe poleca we wielkim 
wyborze (709) 

S. Ciszewski, 
Stary Rynek 58. 

Nowość! 
Elastyczne szczęki, zastępujące 

najzupełnićj zęby. Rzadki i nie 
zrównany niewątpliwie pomysl 
sztuki dentystycznéj. Nie spra 
wiają one najmniejszego tlocze- 
nia ani jakićjkolwiek niedogo* 
dności w ustach. (391) 

St. Prz ybylski, 
prakt. Ph dentysta. 

DEE” Św. Marcin nr. 4. 

Dom. ee 
otworzy z dniem 26 bm.« 

w Poznaniu, 

pobliżu placu św. Piotra 

SKLAD 
własnych produktów. wiejskie 
mianowicie: masła, jaj, wędlim 
drobiu, pasztetów mięsnych, serer 
konfitur, soków i t. p., 

Masło stołowe, codziennie świe” 
że, niesolone, tymczasowo po 1,40 
mrk. solone po 1,30 mrk., sza 
funt po 1,40 mrk. (679) 

Na święta Wielkanocne wyprze” 
daz drobiu oczyszczonego iżywego* 

W osobnym pokoiku: zimne 
śniadania, kawa, herbata, 

(r0SD odarstwo 
obejmujące py morg, pot pszenné} 
pół rzanéj roli, sadek 1 morgę: 
budynki w dobrym stanie, poło” 
zone od Środy 7 kilometrów, jest 
z wolnéj ręki do sprzedania. Ae 
Banku częściowo spłaconego 4 
mrk. bez wymiaru — Bliższój 
wiadomości udzieli Wincenty £% 
chowski w Środzie, (666) 

Lokal 4 
kwalifikujacy sig do kazdeg go 
przedsiębiorstwa z przybocznem Po 
mieszkaniem w ulicy przyncypa” 
nój jest do wydzierżawienia 0 
1 kwietnia t. r. (dzie? wskażć 
Eksped. Wielkopolanina, za prze 
słaniem znaczka pocztowego 1% 
korepondencyą z interesentami. 

Loap) 

Qe Poszukują umieszczenia 2% 
raz lub późnićj tutaj lub w Krój 
lestwie. Rządzca żon. z kancyą 
6000 m., chlubnie polecony, świ% 
dectwa bardzo dobre; kilku eko 
nomów żon. i kaw. z kilkonasto: 
letnią praktyką, świadectwa bar 
dzo dobre; kilku pisarzy gosp: 
służący żon. świadectwa z kilko 
nastolet. pobytu w miejscach 
kucharz kaw. dobry myśliwy 
kucharz żon. obeznany z ogr? 
dnictwem. Łaskawe oferty 4 
prasza (708) 
Trąmpczyński, Wiel. Garbary 1! 

która ukończyła Kur 
Panna, handlowy z dobreml 
świadectwem i potem jako bu 

życzy sobie przyjąć odpowiedni 
miejsce.  Bliższa wiadomość 
Prof. Szafarkiewicza 
Poznaniu. (641 

Ogrodowy kawaler, pisarz gosP 
i gospodyni od kwietnia r. bież 
Strzelec kawaler na wysoką pe? 

syą do Królestwa, kucharz kaw 
na 250 rubli potrzebni zaraz. © 
Bióro zleceń M. Wesolowskieg® 
Poznan, Lipowa ul. nr. 5, (6? 98 

potrzebuje od 1 lipca rb. 

| 

marek. eS 04): j 

przy ulicy Wrocławskićj nr. 30, W | 

chalterka dwa lata praktykowalal | 

Dom. Debiez pod Środą > 

7 : 

urzędnika gospodarcz. | 

kawalera. — Pensya do 600 — 

“7 
Dzierżawa! 
Jest natychmiast do odsta* 

pienia dzierżawa probostwa : 
mórg na dwanaście lat w bardzo 
dogodnym położeniu. Zgłoszenie 
do nate cy] Dhiba Destine j 

Nakładem i drukiem Fr. Chocieszyńskiego w Poznaniu. — Redaktor cdoowiedzialny Roman Trąmpczyński z Poznama. 


